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Kifftw a U^arszauikiegOt 
podano dnia u  Cz erwca  r, L. pr zc i  

Ciftiety do publ ićzaey  w i a d o m o ś c i , iż pO- 
i rdey dopiero podatek uRanowiOny zoila* 
i i e ,  który  od retnflra soli j iofuntoWego 
fcaj-i .HerCiAskiey na rzecz Skarbu tapla* 
t o n y  , lub raczey  ile t  ceny  soli w maga* 
ł y n a t h  s p r z e d a n e j ,  za t rzymane  by dź  ma.

P o d a t e k  t e r a z  itiz u O a n o w i o n y  zo t l a ł  
W k w o c i e  zipi  8 ,  w y r a ź n i e  z ł o t y c h  P o l ­
sk ich ośirt c t d c e t n d r a ,  nie Czyniąc  ż a d n e y  
ł o ż n i c y  międz y  g a t u n k a m i  S o l i , i nie 
s c h o d z ą c  W o k o l i c zn oś ć  t ę ,  po  t a k i e j  
Ceni ł  w ła ś c i c i e l  sw o ię  n a b y ł .

Podług tego W  W  Dyrektorowie  
Skarbu opatrzeni  zoftali  w  .f losdwna in- 
K r u k a j ą ,  fi Właściciele soli  zapłatę  z kas* 
by m a g a z y n o w e y  w takim odbiorą po* 
t z ą d k u ,  w  iakittł sol  do m a g a z y n ó w  po* 
odd awal i .  Kto t y c h l e y  oddania soli  da* 
pe ł n i ł ,  ien p r ęd ze j  t f i spokoionym bydź  
ma.

W  W arszawie d. 28 Czerwca 1813.
V. Colomb.

RUUtt.

£  Lipska d. 24 Czerwta.
A la gi t t r at  t u t r y s z y  na w y ż s z y  roz kaz  

p o d a ł  do Wi ado moś c i  p u b l i c z n e y ,  i w  g a ­

zec ie  umi eśc ić  k a z a ł  n a t l ę pu i ąc e  o b w i e s z ­

czenie .‘1
Na rozkaz  Xiecia P a d w y  uwiadomią* 

m y  publ iczność t u t e j s z ą  o n a y w y ż s z e m  
nieukoDUńtpwaaiu N, Cesarza i K r ó l a  
N a po le on a , które mial lo Lipsk przez na* 
ganne sp rawowanie  się kilku osob w cza* 

sie ollatnićh pol i tycznych  w y p a d k ó w  na  
się śc iągnęłoj  przeto ,  a b y  przez podobne 
wy kroczen ia  niektórych o s o b ,  wszyscy- 
tliteysl  mieszkańcy na c iężką  karę nie 
by l i  narażeni , podaie się ninieyszem do 
publ icznej  w i a d o m o ś c i ,  i i  ”  w s z y s c y ,  
k tórzy  z w o j s k a m i  Kossyyskietni  lub Pru* 
skiemi iak ikólwieh bądź związek  utrzy- 
m u i ą ,  przedsięwzięcia  ich wspiera ią ,  lub 
wi ado m oś c i  im u dt i c l a i ą :  tudzież w s z y ­
scy , k t ór zy  na leiąęe do wo ysk  nieprzy- 
iacielskich o sob y  lub sprzęty  u siebie 
pr ze c h ow ui ą ,  albo  do przechowania  i ch 
pO m a g ai ą , iak o  tez w s z y s c y ,  k t ó r zy  
przez słowa lub uczynki  podeyrzEnemi się 

JEtaią o sprzyjanie Aronie nieprzyjaciel-
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lub o tńespreyianie w c y s k u  Fran- 

c u z k i e m u  i iegc sp rzym ierzonym,  i któ- 
r z y  w ogólności  nieprzyf łoyne  dla pod­
danego  Saskiego uczucia przez, s łowa  lub 
r c z y n k i ,  a  szczególniey przez głośne ji- 
czef ini&wo w w y p a d k a ch  wo i en n y ch ,  
przez nieprzyzwoi te skupian e się na  uli­

ca ch  publicznych p l ac ac h ,  przez z b l i ż a ­

nie się i t ł oc zen ie  do pr zyp row adz ony ch  
je ncow w o j en n yc h ,  lub tez wcale  przez 

niepos łuszeńlłwo  i sprzeciwianie 1 tę fira- 
i y  , a!bo innym jakimkolwiek sposobem 
o k a z u i a ,  niepchybnie za wyf tępnych  u w a ­

ż a n i ,  naTychmia '1 poymani  i wł adzom 
w o y s k c w y m  Francuzkim dla D ay s u r o w -  

szegu u k a r a n i a  w y d a n i  b ed ą . ,, D o  czego 
się w s z y s c y  f iosować maią.

Rada mieyłka Lipska.
— D .  30. —

O gł os zo no  łU 3 naRępuiace pisma

1 . Rozkaz 3 *eneralnego dowodcy bę­
dącego w oblężeniu m aflfi Lipska, 

Art.  1. Utworzona  będzie dla uirzy- 
•nanią porządku z rrnescie i po przed­
mieściach mieyska  g w a r d y a  zło£o*ą  z ■? 
b a ta l i io po w,  k a ż d y  po j 000 ludzi w r a z  z 
©fficeiami 9 , G w a r d y a  ta sk ładać  się 
pędzie  z  pgy bogatszych i  nayzaąkomit-  
ę z y c h  m ie sz kań có w tuteyszego rmafta ; 
ąze  f zczególnieyszy m ich obowiązkiem 
będzie u tr z y m y w a ć  publ iczny porządek,  
j rzeto nie mogą b y d ź  n . ł ods zem i , iak 20, 

a  Hayszemi iak 45 lat. 3. K a ż d y  bgtali ioa 
f k ł ą d a ć  się będzie z d k o m p a n i y , a  kaf  - 
d< komyani ia  rrreć będzie 1 kapitana , 1 

porucz nika ,  1 po dpo rucznika ,  1 feldwe- 
bla , 4 s ierżantów,  1 f u i y e y a ,  8 kapra« 
I o w ,  2 doboszow i 109 g i y a r d y ą k o w ;  tak; 
ja  3 officerow i  125 g w a r d y a k o u  Ranowić 

będij kompaniią.  A. Maj»iftrat t l i teyszy

poda  d. 28 Cz erwca  r. b imiona 2009 o 
sob ftosownie do brzmienia 2go artykułu  
5. Rada  mieyska  obierze z aayznakomit-  
Szycn co do godności  , maiątku i zalece­
nia mieszkańców tuteyszych  1 pułkowni­
k a ,  iako  dowodcę  obu b a t a l i i o n o w , 2 
szefów ba t a l i io n ow yc h ,- 16 k a p i t a n ó w ,  16 
poruczników i podporuczników,  i pada  
przed 27 Cz er w ca  Xciu P a d w y  |do z a ­
twierdzenia.  6. K a ż d y  batal i ion poda 

. puł kow nik ow i  o s o b y ,  w których ma nay- 
wi ęc ey  zau fania ,  na podołficerow. P u ł ­
kownik mianuie ich i zatwierdzi .  7. S łuż­
ba gwa rdy i  P p  służbą osobittą , a  zatetn 
nil.t nie może by dź  przez kogo innego 
iak  t y lk o  z sw ey  famil i i  zaRąpiocym, 
Ktohy  przeciw terou rozporządzeoiu po« 
fłąpił  będzie surowo karany .  8- W sz e l ka  
Ognillą i inna bron bez żadnego w y i ą l k u ,

1 która znaydnie się w  mieście tuteyszem . 
po przedm.eśc iach, mus; b y c ź  do ozna* 
czonego  przez Magif t rat ,  a pfzezemnie 
zatwierdzonego mieyąca , z-foż^n^. 9 Ka­
żd y  . t  -szkaniec miafla f przedmieść* i 
cu d zo z ie m ie c , k tóry  nie na leży  do C e s a r  
sko-Królewskiegc 1 lub B sprzymierzonego 
w o y s k a ,  musi swoia broń bez wy iątku  
do 25 C z e r w c a  do godziny p i e j  w wie­
czór  oddać w y zp acz anf T. u  do tego ofFice 
rpwi .  Te n  da na nią yrraz z  w y z n a c z o n ą  
od magi*'ratu osobą rewtrę.  K a żd a  oso?
b a ,  u którey zna laz ła by  się po tym c z a ­

sie broń,  lub ch c i a ła by  _ą u k r y ć ,  będzie 
śm ercią k a r a n a ; naftąpi bowiem rewi- 
z y a  dla przekonania się •'czyli w sz yt lką  

b roń oddana.
Jenerainy d o w o d ca  mia&a,  

(Pod.)  Rąron Bertrand.
II. Stosownie do wy dan ego  prfeg 

IW  Xcia  P a d w y  nowego r oz kaz u,  wszy-
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*cy obywate le  tuteysi , i ako też ich kre- dząc y  Jenerałowie ( s ą  s ł o w a  rozk&EW
wni obowiązanemi  są zaciągać się do 
komnaniy  g w a rd y i  mieyskiey .  , Z  o b y w a ­
teli i ich krewnych ci tylko  wolni są od 
s ł u ż b y ,  k tór zy  55 U t  skończyl i .

Rada Lipska.
III. Z  rozkazu N Króla m.afto Lipsk 

dof lawić ma do teraźnicyszego uzupełnie­
nia w o y s k a  196 lud z i ,  przy czem do­
tyc hcz aso we  utyoluieu.a me uiaie. aney.  
sca. W s z y s c y  zatem ludzie od 18 do 32 
Jat będący w mieście i iego o k o l i c a c h , 
f t a a i ć  się małą w dam oznaczouym.

Rada Lipska.
Z  StralsanJa d. 28 Czerwca.

R o z k a z  dzienny pod d. ip w yd any  w  

g ło w u e y  kwaterze  w S t ra l sun dzie , a pod­
pisany przez JeD. M aj o ra  słuzDę Adjutan- 
ta czyniącego Lagebringe oznacza dokła- 
dnie llniią d e i narkacyyną  K oso w nie do 
zawieszenia broni. Liniia ta z a c z y c a  się 
dla  w o y sk a  b raticuzkiego p izy  Travemiin-  
de w z dł u z  rzek. T r a v e ,  idz it  do L ub eki ;  

czyni  obwod mili Niemi eck ie j  ko ło  L u ­
beki ;  pr zy t yk a  do granicy D u ń s k i e y ; 
idzie na  przód  do Bergedorf,  potem do 
.Alten Ga m m  , a  w końcu idzie d® E lb y  w 
górę.  —  Dl a  w o y s k a  RossyySKiego z a ­
cz y n a  się przy Dassau  (za  T r a w ą  na gra­

nicy  Meklcnburskiey) , idzie ponad tą gra- 
Ł .c ą ,  z iedDey ftrony a i  do m o r z a ,  z aru- 
g i e y ,  da jeziora  Ratzeburg,  skąd w pro- 
ftym kierunku ciągnie się do Hol lenberg , 
a  potem oiegiem rzeczki  Stekenitz d oL au-  
(nburga z obwodem jtnTli dla tego mia- 

fl . —  K r a y  między  obiema liniiam icft 
neutralny.  W e wszyf ik iem ied nak,  co 
się tycz e  c y w i l n e y  a d m i c i f l r a c y i , podle­
ga iako 32ga d y w i z y a  w o y s k o w a  Fra n­

cuzka d a w n y m  urządzeniom . —  Dotto-

dziennego) u ż y w a ć  ma ą tego czasu spo* 
koyności  do uzbrojenia i ubrania w o y sk a ,  
iako też do ćwiczenia  w obrotach w o r a ­
nych.  —  SpocLiewa się K r ó l e w i c z ,  że 
neuLralna liniia będzie szano wa na;  napad 
iednak na P om er a ui ią , który w czasie 
pokoiu na l ląp i ł ,  i który b y ł  po wo de m 
00 ni .heyszey  w o y n y  , powinien, wzbu­
dzić nayśc .ś leyszą  baczność wszyf lkich , 
a  mianowi : ie  dow odcow przedniej- Ltrazy. 
Ci  donosić maią o na y m n i e y sr y c h  poru­
szeniach,  .akich w woysku nieprzyiatiel -  

skirm doiirzegą,  i kbronić ca łemi  si łami  

tey Jinii. ,,
Część  y w a rd y i  mieyskiey  , Hambur- 

skiey zebra ła  się w Gi i i l row,  i Biitzow , 
a  część ieli w Rofluku,  WitteDOurgu i W i  
smarze.  |—  D o w o d z ą c y  nad Eibą  Jenera­
ło w ie  nadaia iednośc i moc tym  poiedyu* 
cz ym  usi łowaniom. Na  proźbę przesłaną 
Ki ó lewiczowi  Szwedzkiemu,  przeznaczy ł  

iey on miaHo Ridnitz mity sc e  zebra­
nia s i ę , 1 dokąd wszyscy* gardziści  Ham- 
burscy i Lub ecc y  są'  wezwani .  Sk ładać  
oni będs oddzielay korpus,  i w czasie 
óciotygodniowego r sz e y m u  będą mogli  
przygotować  sie do waiczema godnie obok 
potomkow Wielkiego  Guftawa A d o l f a ,  a  

to pod uaRępuiacemi warunkami:  —  1)  
Zebrani  w Ridnitz dfcc., poki o y c r y z n a  
ich będzie w ręku n ieprzyjaciół ,  zoli  a 

w a ć  maią w astua lney  służbie iako  mili* 
c y a ;  2) przys ięgną,  l i  będą wierni cho­
rągwiom swoim w sprawie Niemiec ,  poxi 
oycz yf le  ich m iafia b ęc ą  posiadane ot» 
n i e p rz y i a c i o ł , t^becą  pud pr awam.  1 trzy 
muiacemi  karność ,  lecz nienaow. rężaią- 
cem i i ch o b y  w a te lftw a ; 3) po eaięciu ich  
m iaft , za iłąp i ich  d aw n a  m ieys ;o w a

)*(



dzeniu o ff icerow,  podof f icerow, tudzież 
u łożeniu l i f t , k tmp ani .e  ć w ic zy ć  się z a ­
c i n a  w  ty le  wo y sk a .  Ca łk o w it e  urządzę- 
m s  poruczone ielł będącemu w g łown ey  
k r a t e r z e  Sz we d zk ie y  S y n d y k o w i  Ham* 
burskiemu Pa dl Grreś.

Z  Berlina d. xo Lipca.
P r z y b y l i  tu K o ss yy sk i  Jenerał  Hra­

bia  W o r o n z o w ,  z C r a n s e e ;  Xże Gagar in r 
% g łow ne y  k w a t e r y ;  Jenerał  Hrabia Wa l-  
m o J e n ,  z K y r i t z ;  Angl icy  Ka wa le row ie  
Jonas i Sinclai r,  z  Stralsundu.

W y i e c h a l i  fiąd : Xze R a d z i w i ł ,  do 
Frankfortu;  Xze Hessen Phil ipRhal ,  dc 
g łow ne y  kwat ery  ; Jenerał Hrabia Uentink, 
do Stargardu;  Pułko wn ik  W a r b u r g ,  do* 

swoicgo pu ł k u ;  Rotmi llrz Hrabia  H a a k e ,  
gońcem do TrachenLerga.

9; jeńców Francuzkich podprowadzo­
no Rad do Bernau,

Od granicy Sztąskiey.
( 2  Gazety Berlińskiey.')

G a z e t y  W i ed e ń s k ie  do 26 Cz erwca  
nie donoszą nic o widzeniu się C f earza 
Au Rry ac ki eg o  z Cesarzem R o ss yys kim  i 
Kró l em  Pruskim.  Podług  dołączonego a- 
tel i  do Wiedeńskiey  gazety obwieszczenia  
Bliano do 3 L ipca  . żako oflatniego ternij. 
k u  zawrzeć  kontrakty na d o f ta w y  do po- 
le w y ch  lazaretów.  P ry wa tn e  l idy  z W i e ­
dnia donoszą,  iz wszyf lkie  w o y s k a  fiarr.- 
tąd  w y r u s z y i y  i mi l i cya  o d b y w a  tylko  
Ciaze w flolicy.  W o y s k a  z n a y d o w a ć  się 
jtvw*zą do ć  L ip ca  w oznacz ony ch  miey-  
ł c a c h i

2  Inflcrbw go d. 22 Czerwca.
(  2  G azety Bjrlińskiey , )

"W t yc h  deiach mie li śmy ukonttaio*

bernii  T u l s s ie y  z patry otyzmu dla w a l .  

czeaia  o wie lką  sprawę wolności  wyfta7 
wili .  Więk sza  e t ęść  ofrięerow s k ł a d a k  
sie z o s ia d ły c h  tam sz lachty.  Korpus zaś 
sk ła d a ł  s'"ę z nay lepszey  p i echo ty ,  j a z d y  
i artyler j  i kotiney. Ubrany  b y ł  Jak  ko­
z a c y , aie w y ć w ic z o n y  tak Jiuhowa pie­

chota.  Przed  odeyściem iego ku Gaańskj/ 
o j jeyrza l  go Jenerał  X£e Wołkoński  j od.  
prawi ł  z nim ;obroty ,  pod y z a s  kt.óry c b  
pka za ł  ty le  zręczności  , ile naywp~a» 
w n i ey ś za  piechota, Gor l iwość  Rossyyr  
skiego narodu do ś w i ę t e j  s p i a w y i natu.  

ralna zręczność R o ss yys m  go c h ł o p a ,  
jako  tez n iespracowana czynność offieer 
r e w , mog ły  ty lko  w krptjdrłf przeciąga 
czasu do ‘ a k i ey  dpskonałości  lud l<#ń dg?

prowadzić,
Z  Sazom i d. 3 I  ipta,

Król  nasz chce z ybgjzonych sw oich  
podd any ch  przez oftatcie woienoe zdarzę,  
pi.a spieszno yie$?rzyŁ. Typr  końcem kontr 
'miusya k i a i o w a  w y d a ł a  pod d, 96 Ldaią 
T. b. do wszyt lkich cy r k u ł o w y ch  deputacy y 
r o z k a z , a ż e b y  na y d a l e y  pr ą tygodniach 
w s z y s c y ,  którzy  ponieśli i z k o d y  prze* 
w o y n ę ,  a te n.e należą do per ekwacyy .  
ney kassy  , podali  sumiennie,  iednak ber 

zaprzysiężenia , dc* niższych  w ła dz  swoich,  
te zaś  odęęzlą ie ź s w o i e m i  uwagami  dc* 
w y ż s z y c h  gdzie będą obrachowane  Szko« 
d y  takow e podane b j d ź  maią  pod rubry.  
k a m i:  a) spaienie;  6) rabun ek;  c)  wy-  
d z jer f iwa;  dj zabrane  b y d i o § Ratki,  sprzę.  
t j  , e j  zaorane z a p a s y  z b o ż a ; f)  szko­
d y  p o ln i  l a k a c h ,  & e . g )  n a d z w y c z ą y -
ne d o h a w y  dla kraiu.  Niepotrzebne lub 
do zbytku  należące rzeczy  nie r_£ ■» iedoą*

v  674 y
g w a r d y a ;  4) przedsięwzięte będą środki  wanie  widzieć łn przechodzący  D?e mał f  
i ch u t r z y m a n i a ,  5 }  w potrzebie przydani korpus R.o sr y ys ki , k tór y  mieszkańcy  gu»
im będą zdatni o i f i cerowie ; ć )  po potwier-
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a  jenera ł  D od e  invyni<*ram?,

Honorowe Itraże jg o  p u ł k u ,  k t ó r y  
w  W e r s a l u  urzą dza j ’  , nadciągają codzien-

' f j y d ż  rachowane,  C i ,  k t ó r t y  się sami 
f? czasie skrzepić m o g ą ,  nie maią  sobie 
fv le  obie cy wa ć  n a g r o d y , ile r . , k tórzy  
ff  ca.e nie są witanie.

Z y t o  urodziło się tego roku w Sa-to 
pii  i szkoda t y l k o ,  ze nie wszyt tko będzie 
jŁebraDe, co b y ło  za s ia n e ,  bo b a ”dzc wie* 
t e  iefl Uratowanego. O w o co w będzie t a k i e  
friele,  grusztk roaio , ale śl iw dosyć.  W i -  
p a  pięknie się pokazują i obiecują zbiór 
obfity, W ino  roku 1811 ie£ł daleko lepsze 
p iżc l i  zachwalone  roku 1783.'

Pełen ludznpści  Nadwodny Ra d ca  Bb* 
p e r ,  l ekarz nnafla p r e z a a ,  nie t y lk o  opa-  
£ns;e bezpłatnie będąrych  w  niewoli  c h o ­
r y c h  .Rossyanow i Prussakow,  leżących  
w osobnym s z p i t a l u , j niejednego iuż od 

śmierci  w y r a t o w a ł ,  ale zap om aga  jch le­
s z c z e  według  u ozności,

W  Drezn-e sprzedano w  czas ie  ba- 
wicf . ia w o y s k  Pruskich ,  Ross yys iuc h  i 
jPrancuzklcb za  wiele tys ięcy  talarów 

p a p p ,  i powiedzieć  można  , ze ich w jociu 
la tach  ty le  nie sprzedano, i le w jednym 
jk jwąrtale,

Z  Paryża d. 24 Czerwca. 
W y r o k i e m  w  Dreźnie pod d. 19 b . m .  

potwierdz i ł  C es ar z  ieszczs na rok preze ­
sem senatu Hrabiego Lacepede

Innemi w y r o k a m i  w tymże mieście 
pnianowat Adjutantow swoich Jenerała 
jRiabiego Hogendorp dowocicą w hambur-  
g u , a  Jenerała Hrabi* go L em ar jo is  do* 
yvodcą w  Magdeburgu.

O b s e r w a c y j n e  w oysko  M o g u n c y i ,  
nad ktorem Xże  Cafliglione (  Marsza łek 

A u g e r t a u )  ma  naczelne d o w o d z t w o ,  skła* 
da z <5 d y w i z y y , które powięhszey  
« ę ś c i  powr óc i ły  z Hiszpanii.  Ma 140 d z ia ł ;  
J»neVał d yw iz j i ,  Menaća  kiĆrdie ar ty ler yą ,

f*

nie z departamentów ; d. tę b. m.  4 kom- 
paniie zupełnie uzbroione na d ob r y ch  ,ko- 
niach w y r u s z y ł y  iuż do Moguncyi,

Cesarzowa poiechała d. ’ 8 do zamku 
X zn y  1 Montebello w Maison nad Sekwaną,  
gdzie do godziny  tot ey  w wieczór b a w -  
ła.  Monarchmi przechodzi ła  się po la­
sku w tow ar zy h wi e  X i n y  Montebel lo' ,  
Xcia  Bo rghese , Hrabiego Caitarell i  i P. 
C a n i s y , ws iad ła  potem na b a r k ę ,  p fynę-  
ł a  Sekwana  a ż  do i sdney  w y s e p k i ,  na 
którą wy s iadła .  X ina  p r z y g o t o w a ł a  ta m  
dla Diey ucztę Zamnk i ulice ogrodowe 
Dyły  oświecone.

Ic h y t u t  nauk w  P ar y żu  zgromadzi !  
się w c z o r a y , d la  naradzenia się nad p la­

nem maiącego się z rozkazu Ce sar za  w y ­
ba w i ć  na górze Cenis po mnika ,  i k a żd a  
klassa w y z n a c z y ł a  do tego po d wó ch  

członk.ow, .
Z  Sa ba u dy i  nadeszła tu wiadomość  .a  

smutnym zdarzeniu.  K r ó l o w a  H o r t e n s ja  

( Hol le nde rsk a) która u ż y w a ł a  wtfd w  
A i x ,  przedsięwzięła z orszakiem swoim 
dla z a b a w y  podr oż ,  dla ohaczenia spad­
ku w o d y  w Gresy  przy  Moiron.  D l a  w i ­
dzenia dobrze tego spadku potrzeba b y ł o  
na przeciwko niego f l a n ą ć , i przechodzić 
przez Jawę c a l o w  szeroką ,  a  2 Ro d j  
d łu g a ,  opartą o skałę.  K r ó l o w a  przeszła  
szczęś l iwie  po tey  ł a w i c ;  a le  p a ła c o w a  
i e y  D a m a ,  Pani B r o c ,  któ^a s łabo  t r z y ­
mając  się za  rękę z ok ol i cy  m ł y n a r z a ,  p o ­
śl iznęła się i spadła z 25 hop w y s o k i e j  
ffńały w  rzekę. Dopiero  po 20- minutach 
znalez iono iey  ciało.  Pani  Broc  b y ł a  od 
młodości  pt zy i ac io ł ką  f i r ó l o w e y ,  k tóra
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nie może się uspokoić p o . i e y  utracie;  mia-  c u z s i ,  k t ór y  obieżćłza graniczna Iiniia w
ł a  dopiero lat) 24 i równie by ła  przyiem* 
a a ,  iak piękna. Przed dwiema l a t y  u- 
t raci ła  swoiego m a ł ż o n k a ,  Jenerała Broc,  
we  W ł o s z e c h ,  i od tego czasu odrzuca ła  
wszyftkie pro p oz yc y e  matżeńftwa. Tega 
samego rana przed śmiercią pisała d u s w e y  
s io l t ry ,  Xżny  M o s k w y :  ” Nse wiem dla
czego ie.r.ecn; smutna; w yr zuc am  s o b i e ,  iż 
nie odwiedzi łam Cię i nie uściskała przed 
moim odi izde .n .  W nagtodę tego przepę­
dzę u Ciebie ca ły  Sierpień. , ,  P r z y p a d ­
kiem zaniesiono, iey  c ia ło  do|tego samego 
domu i i z b y ,  w których przed dwiema la­
ty odebrała  wiadom ość  o śmierci męża  
swego.

Z  Zerbjl d. 3 Lipca.
W z d ł u ż  tey ftrony E l b y  pokazuie 

się za raź l iw a  nerwowa g o r ą c z k a ,  na kt ó ­
rą Die w i e d n y m  domu umarło nagie po 
3 do 4 osób

Dessau doRawić musi kontyniensu do 
w o y s k a  Krancuzkiego 800 ludzi  ; na hu­
zar ów zapisato się iuż 360 ludzi;  w ponie­
dzia łek  będzie 500 rekrutów do piechoty 
wy br any ch.

M ó w i ą ,  iż  żydzi  uwaln.onenu zottali 
od z a c i ą g a ,  ale muszą konie i rzędy  dlia 
h uzarów d o l ł a w ić ,  co przeszło 12,000 ta­
larów kosztować będzie.  Nad mundurami 
pracuią dzień i noc w wszyf lk ich m a d a c h  
Dessauskich.  W e  wtorek musieli  w s z y ­

sc y  mieszczanie i wi eś m acy  konie swoie 
dof tawić ,  z których naylepsze zaraz  j a l a  

j a z d y  wy br a no  i oszacowano.  Do Dessau 

p r z y b y ł a  10,000 F r a n c u z ó w ,  ale w mie­
l c i e  poze f la fo  t y lk o  4000, reszta r o z ł o ż y ­
ł a  się po w s i a c h ,  inaczey  pr zyp ad ło by  

b y io  na k a żd y  dom po 16 ludzi »& kwa- 
c r f .  P ' Z / i e c h a ł  tam  ta k ie  Jenerał Frań*

czasie roz ey mu aż za Hamburg.
O sada  w naszem mieście po w ię ks zo ­

na zo l ła ła  do iooc l u d z . , ponieważ spo- 
d r i e w a n y  tu iefi gość wysoki .

Z  tiurg d. 7 Lipca.
Codziennie przychodzi  tu po 5, 10 uo 

15  zb iegów,  a nawet z bron.ą i poiowe n i  
torbami z z a  E l b y  z W e f l i a l i i  i p r ry y m u -  
ią służbę w naszem woysku.  W Klotłer- 
bergen, rozebrano wszyltkie budynki  f o l ­
warczne i zabrano kamień do warowni  
Magdeburskich; U z y w a i ą  tam nawet k o ­
biet do robot  okuło w a r o w n y  W ż y w ­
ność doflatecznie iet' Magdeburg opatrzo­
ny , ale btakuie mu drzewa do opału.  
Codziennie pr zychodzą  tanj woysl .a  przez 
W ez e l  i Halberftadt z  F la n cy  i i r oz k ł a ­
dała się na d  Elbą.  O d  8 dni posz ło  wie­
le woysl-a przez Bernbuig do ,Saxoni i ,  

dla zmocnienia korpusów pod Halle i 
L ip ski em ,  i powieziono tam także cl.łop* 
skieruj końmi 100 dział  Zu wsiow W eft* 

fa lskich  pozabierano by dło  i popędzono 
dla w o y s k a  d oS ax o ni i .  Codziennie idzie po 
20 do 30 ftatkow z ży wn ośc ią  Elbą  do 
Wit tenberga ,  Torgau Drezna.  W c a ł e j  
Wef l fa l i i  mocao  rekrutują.

% Kassel d. 2q. Czerwca.
D l a  publ i czaych robot  wewEątrz kró- 

leftwa Wef i fa lsk iegO, utworzony  b.jdź ma 
korpus pod nazwiskiem pubhczrrcfa r ob o ­
tników. Korpus ten sk ładać  się ma 1.) Z

wyf ł ępn yc h  i nie poprawia iacych  się ż o ł ­
n ier zy ;  2) z popi sow yc h  , k tórzy  dla u- 
chronienia się od służby w o y s k o w e y  ka­

leczą s ię;  3) z z b ie gó w ,  któr zy  otrzyma* 
li przebaczenie lub darowani  od nas ł a ­

ską b y l i , a  mechciel iśmy ich do pułków 
wr óc ić ;  4) z  w e y s k o w y c h , k tór zy  skaza-



aemi  są Ba publiczne roboty.  Korpus 
robotoikow podzielony będzie na  batali io- 
nv  i kompamie.

Gazeta w Burg w y c h o d z ą c a  za wi er a  
nafiępuiącą odmienną o tem wia do m oś ć:  
Stosownie do rozkazu Królewskiego bę ­
dzie w W e H f a l i i  utworzony korpus ro bo- 
tu ik o w w o y s k o w y c h ,  do którego wzięci  
będą wszyscy  inwalidzi  lub niezdatni do 
s łu żb y  officerowie. Korpus ten robotni­
k ó w poydzie razem z w oy ski em  w pole i 
d o  obozu; ka żd y  podofficer i żofnieiz^mieć 
będzie na dzień po półtrzecia dobrego gro­

s z a  ( tę  groszy  ) ale nie będzie w y s ł u ż o ­
n e j  p ł ac y  pobierał.  WszyGkie będące da- 
•woiey w służbie w o y s k o w e y  , a teraz bez. 
czynne osoby , będą w tym korpusie umie­

szczone.  D o d a n ą  ł o p a t y ,  motyki  ,i pałki ,  
j & c. i mieć t akż e  będą o r ę ż  dla bronienia 
Się przypadku napadu.

Z  Monachium d. 21 Czerwca.
D.  17 b, m. przy iechał  Król  z Nimfen- 

fcurga ćo  g o l i c y ,  i udał  się w  paradnym 

po wo zie ,  o toczony dw orem i szwadronem 
l ek ki ey  k o nn ic y ,  do kościoła S. Piotra na 
pr zy pa da ją cą  tego dnia proce-syą.  P o  
t tabożeńfiwie udał  się J .B .  M o ś ć ,  wr az  £ 
J i r o l o w ą ,  do pałacu Preisinga i p r z y p a ­
t r y w a ł  się w paradzie przeciągający m w o y .  
skoro. Jenerał  Hrabia W r e d e  z n a j d o w a ł  
>C'ę na czele jaz dy  , która  sk ładała  się z 
ki lku  szwadronów pułku lekkiey konnicy 
■Królewskiey i dopiero utworzonego 7go 
p u łk u  takieyze konnicy  z narodowey  gwar* 

-3c 'ey  k bsssy K ro le wi c l a  Karola.  Za 
niemi szło 2Ó batal i ionow piechoty , a na 
fcońcu g w a r d y a  j sciey  klassy.  Królewicz 
Jiarol  iechał  z jenerałami.  W cz o r ay  po 

pohidniu ©glądał J. K. Mość oboz ,  który 
p ' o y s k a  nasze w  l iczbie 21,00.© ludzi d. 8

b. m. o ćwierć  mili  [od flolicy z a ł o ż y ł y .  
W  obozie t ym  d o w o d zi  Jenerał  ja z d y  
Hrabia Wrede.  i&Ratyzbony  nadciągnął  
tam ie  twszy i gc; batali ion r uc hom ej  legii 
cyrkułu Regen. Z początku sk ła da ł  się 
ten oboz z sa m y ch  batal i ionow ruch omy ch 
legiow ; ale potem p r zy by ło  tam ki lkana­
ście batal i ionow l ioi iowey  piechoty.  Gło- 
wqa  kwatera  ielt w Sthwabing.

. Prace ią  teraz spieszno nad t rzema go. 
ścińcami z Norembergi  do Ba m ber ga ,  

•Augszburga i Raireiiu.]
Z  Londynu d. 24 Czerwca.

O  udzielonym parlamentowi oflatecz- 
nym  traktacie z S z w ec yą  tak pisma tutey* 

sze i n o w i a :
Dziennik Siat pod d. 12 b. m. Udzie­

lony wczoray  ottateczoy trafitat między 
^Szwecyą i W .  Brytani ią tak n a z y w a m y ,  

ponieważ przypomni sobie czytelnik,  iż 
d. 18 L ipca  r. z. z a w a r ty  b y ł  przedugo- 

dny traktat.
Morning - Chronicie pod tymże dniem: 

Z  udzielonego w cz ora y  parlamentowi  t ra­
ktatu widzieć^ można,  iż począdkowe nasze 
mniemanie zupełnie.s ię ztwierdza,  Dopo- 
modz mamy S z w e c y i d o  w y r w a n i a  Dani i  
N o r w e g i i , dla tego iedynie , iż iak m ew ią  , 
jeograficzne położenie Szwe cy i  tego n a b y ­
cia wy m aga .  Oprócz  tego odfiąpić ie y  
m am y  G w a d e l u p y ,  która do nas nie" n a ­

leży , ponieważ zdo byta  wy sp a  nie m oi*  
się na z yw ać  własnośc ią,  poki nam przez 
oflałeczny traktat  . nie będzie przyznaną.  

Pod wszyflRiemi rządami  w Angli i  zacho- 
w y  w a t o  mądrą zasadę , iż wszyHkie po ­
czynione w woynie  zdobycia  u w a i a n e  b y ­
ł y  iako środek w y m i a n y  do uzyskani* 
pokoiu.  Naywa żn iesz y  interess za leża ł  
częfio od cozrządzeflia ppdobhyęh*? wy-
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tniaf i , i A n s .iia Uzyski ezęfla fiay- do  pałacu d a w a ł  sutJyeneye riądtłwćrfi  t
Ważnieysźd ze zwól :u ,a ,  T e r a z  uftępuią 
Siinifl,wv/ie wy sp ę  Gwadelupę  i p o z b a w i a ­
j ą  się p f z y  układach  pr zys z ły ch  i  Fj^aiu 
c y ą  korzyści  , i ak ie  Za zw ro t  tey  w y s p y  
mogfiLy uzyskać.  P fzed nieiakim czasem 
chciel i  iesżcze miniftrćwie. za p rze czy ć ,  i i  
ńieprzyfzekl i  Norwegi i  S z W e c y i j l e ć ż  tefaZ 
w id z i em y  z traktatu ze ią aktualn.e pfzy-  
i zekl i ,  SzWecya zada N o r w e g i i p o n i e w a ż  
i e y  ieli przyległą f l a ney p r z y c z y n y  me 
łfta , i m y  obieca l i śmy dopartiodź iey dd 
©dzierżawienia oney .  W e x l e ,  które P. 
Thorntoo  ata s łużby Szwedzkiego rządu,  
ną m o c y  traktatu pod J. g  Alarca .813 
ua rząd nasz w y d a ł ,  w y a o s i ły  do i g o  
Cz er w ca  36^,992 f. szt, 3  szel i 9 1/4 pen* 

coW-
Dziennik  Gotoiei nie Wiele rozwodzi  

8ię nad traktatem z Sz wecyą ,  Mcm i ty lko ,  
i ż  z nafizey flrony die wie lką  zrobiono o--' 
f iarę ,  p o r i e w a i  przez UHąpienie Cwane-  
l up y  w plątano Sz W ecy ą  w w oy nę  a hraii- 
cyą.

Lord Cafl iereagh Wniósł  d. 3* bil 
■względem wschodnio* i t d y y s k i e y  ko mp a­
n i i ,  który d. 25 będzie powtofnie c z y t a ­
n y ,  chciatioby bowiem pfzed roze jście® 
się parlamentu rzecz tę ułatwić.

Z  MedyulanU d. a i  Czerwca,
"W  nocy  z 1? ua i& b. tn, Wicekró l  

W ło s ki  poiechał  do F a w i i ,  i za  p r z y b y ­
ciem tam udał  się z a f? z  na wzgórki  Pol igo­

n y ,  gdzie WJzydkie w o y s k a  zgromadzone 
b y ł y .  C z y n i ł  e niemi ćwiczenia poiedynCztJ, 
potem k a z a ł  im fazeril Odbywać  obroty.  
O k a z a ł  im Swoie Ukontentowanie,  i od­
wied z i ł  potem w c y s k o w ą  szkołę. ,  badał  
uczn iów ,  a  ce lujących  w naukach  n a ’ 
łychmiaf t  na offijceroW posunął./ O d w :e’ 
d z i ł  ta k i e  szkołę  głoWnu,  a  p o w r o c .w s z /

mieyskieut  w ł a d z o m ,  i pr ze łożonych  nad 
niemi U sienie, ha  ob ;ad zatrzymał :  Dniał
gi powtOci ł  ta nazad ,  od w ie dz iw sz y  W 
przeieidżie na wsi P. Belgiosd.

25 \ ‘/cńecyi  pisżą pod d. 8 b. rtt. i i  
W Ciąga. przeszłego rtiieSiąca Zawinęłó do 
tam te y sz e- o  portu 432 t ia lkcw Z o l i w ą ,  
fyżeni  , d rz ew em ,  że la ze m ,  w e m ą ,  śoid- 
ł ą , i  t. d. a Wy płyn ęło  z fozhiai temi  td* 
Warami do Bt i ry i  i Apulii  380.

Rada zdrow ia  w Web ec yi  dówitdzia-  
Wszy się z Neapolu , iż W M a k i e  wybu-t 
Choęła moro wa  choroba  , pcfdćiągnęłal 
WszyUkie p r z y b y w a ją c e  z M a l t y ,  S y c y l i i  

i L i s y  Hatki i os oby  pod kwarantannę.
Z  Frankfurtu di 30 Czerwca,

Jize Caf. ig l io te  (M&fSzałek Attgercau) 
BkCZelny we dz  obserWacyyńego’ Waysad 
M o g u n c j i ,  które Wzięło teraz nazWlśltfl 
©bserwacyycego  w o y s k a  B a w a r y i  , wyic-  
fihał  Gżiś  ran o  fląd do ®Vircburgd, gdz ie  
Zakłada głoWftą k wa te fę  rzcCzonćgo do* 
piero woyc+.a^

Dziś  p r z y b y ł y  tu pułki Siny1 lekki t 
4 j t y  linifoWy , k t ó r e ,  mko należące dd 
obserwacyyn-ego w e y s k a  B a w a r y i ’, udafj ł  
się zaraz  do. Wircbilrga.  D z i ew i ą ty  pułlł  
IkrzelęoW gtcardyi  mai ąc y  takież przezna­
czenia,  prayby*  tu z znaczną a r t y le f y ą ,

W  mieście haszem punhie czynność i 
poruszenie wuy sko Wf  i a k  na początki* 

kampanii-
^  D .  2 L ip cd ,

Przectiod w o y s h  Franciizklch ffWd
Ciągle, VVczoray przy by ty  tu pułki  7 m y
i aSmy l ekk ie y ,  a 27tnV i óoty liniiowej*
piechoty,  syrny i sigmy u d a ł y  się zar az
do W i r c b u r g a j  wszyf ikie  zaś maią t o i  
przrżnaczenie.  Przechodzą oiemniey tę­
dy  liczne oddziaiy  Woysk i potrzeb de  
w o y s k a  do Sasoni i  i Sz ląk*.
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Z  Krokwią d. 15 Lipca .
N <■ z tych zdarzeń iedno,  które w 

Wieku naszym od P at rya rc hal nyc a  dale« 
k i m ,  »  w zdarzenia Smutne dość pło- 
rinym, dzwony  kościelne lub działa  Mar* 
Bcwe pgłas.Wc z w y k ł ' / ,  1 et z iedno t  po* 
eiesz tących  tow arz y i :w o  , a r t a d k i c h d o -  
bosi Publiczności ,  ieden z przy iac ioł  do­
mu Mączersk i th  po\vszecbme tu p o w a ż a ­
nego. N a  dc.’ u dzisiej  s ryn.  miał  on szczę­
ście d a w a ć  powtorne b łogosławicudwo 
M ałzeof łwa  W .  W o j c i e c h o w i  Mączeńskie- 
/fiu z W.  Mar yan ną  zD zi a u o t t yc h  w pięć* 
dziesiątym Roku Ich szczęśl iwego z sobą 
p o ż y c i a ,  w Jitórem doczekali  się pociech 
z Ijczticm pokoleniem a ż  do Prawnuków.  
Te n  P r z j i a c i e l ,  który Ich S y n ó w  r Co ry  
w ą z a ł  1 Ich powtórnemu ślubowi  błogo* 
s ł a w i ,  me nippł bez nayrzewnieyszego  
uczucia widzieć i s łysz eć ,  gdy ta szanu.  
wna  Par a  w  gron c około  Hu Osob obo* 
ie y  płci krwią  lub pow.Dowaćłwem z Nie­
mi z ł ą c z o n y c h ,  m ię dz y  kióretr.i Wnucząt  
b y ło  dwanaście , nayczulsze  odbierała ż y ­
czenia ,  a  mianowic ie  od Wnu czki  Xawe 
ry  Cort* Jak oba  Mączeńskiego 1 Mar- 

c y a s n y  z K i r c ju n a / t o w  , Panienki  ośmia*

letrey  , wielkich nadziei dziecięcia , która 
nie tylko z przytomnością w  dzieciach 
r z a d k ą ,  lecz z czułością  a z  do )ez ie y  
wiek przewyższa jącą  , a w s z y h k i c h  przy­
tomnych zadziwia jącą i r o z r z e w m a i ą c ą , 
natlcpuiące godne pamięci  życz enia  D z i a d ­

kowi  i Babce o ś w i a d c z y ła

Święta  ieft dla nas chwila  Dziaduniu sza­
nowny  !

G d y  przed Niebem w y  m aw ia s z  ślub Mał-  
ieńf lw a  wl ory .

Dziś społcześny w pociechach rzadko  To« 
,  btc r ó w n y ,

Dziś  n a y w y z e y  jaśuieią T w o i c h  zasług 
w zor y .

Oto  T w e  Pokolenia i młodsze  i ftarsze 
Niosą Ci ho łd  uwielbień, iako Pairyarsze .

B ł o g o s ł a w i ła  T w e m u  pierwszemu ś lubowi  
Wszechmocnego nad światem Opatrzność  

ta sama|
Co pobożnych padgrodą pełoię lat Hanow' ;  
I co mno ży  D a  z icn^p ie mi e  Abr ah ama .  
Ma tk a mi  są T w e  C ó ry ,  O y c a m i  T w  e Sy-ny. 
Grono  W nu kó w Czci w  T o b i e  c hw a ły  

s w e y  Rodziny ,
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W i d o m y  zy*re C u o l j  i w Babce  f w  Dzia-  im sz tab-m i z a ł o r y ł  tu g łó w n ą  swoią

dzie. kwaterę.  Popr ze dz ’ ło  go ki lkanaście puł-
Naś lado wa ć  o b o :e roskoszą iefl młodzi.  ko w i codziennie inne pr zy ch o dz ą ,  które

M a m y  s.ę za  sz cz ęś l iwych  w  tak chlu- są zupełne i dobrą utrz.ymuią karność
bnym p r z y k ł a d z i e ,  D l a  zof la iacych w haszepj W Xięfl,wie

J.eź!i .nam się s w y c h  szczepów wartemi  w o j s k  Rawia ią  w kilku m eyscaoh sała*
. ,by dz  godzi.  ■ sze z deszczek.

Z sercąó z y c z ą ,  .Dziaduoiu!  T w e  W n u k i  Z  Wiednia d. 10 Lipca.
i D a . e c i ,  W y i a z d  N. Cesarza z Gitsćhina ozna*

B y ś  z B a b u n i * [ b e z  t r o s k i  przeży ł  sw.óy czon y  b y ł  m  d. 6 b. m. N a y a ś o i e y s z y
ślub trzeci. Pan  uda >.ę przez L ib a n ,  Laucz in  i Li.ssh

Z  W irebarga d. I Lipca. do Brandeis,  gdzit w  Królewskim tam-r
W ć z o r a y  w wiwczor pr zy b y ł  tu Xze  t ey sz y m  zamku .poczynione iu i  są przy*

C af l ig l ione , naczelny  wodz o bs er w a cy y -  gotowania  na iego przyięcie.
nego w o y s k a  B a w a r y i ,  z g łó w n y m  swo-  '

D  O  N  I E  S I E N I Ą .
N iz ey  po d p i s an y ,  zo f l a w sz y  z m o c y  kontraktu kupna  ; sprzedaży  pomiędzy nim

a J W n y m  Jozefem Janetn Nep, Hrabią Wielopolskim Margrabią  z Gonzagow Mysz* 
kowsRim dniu 2otym Kwietnia 181 3 zaw ar te go ,  właścicielem i dziedzicem tey re­
sz ty  d ó b r ,  która w dniu wspomnionym b y - a * ieszcze w  pos iadar.u i. dziedz.&wie te* 
g o i  J W g o  Margrabiego Myszkowskiego , z o b o w i ą z k i e m  zaspokoiema Ws  irzycielj do 
iuego . dóbr  tych pretensye r a i ą r y c h ,  a  niewiedza4C z pewnością d o k ł a d n ą ,  i aką  
by d i  może ilość lychze  Wierzyciel i  i iclr Wi erzyte lnośc i ;  p o B a t O w i ł  dla p e w n i cś zy *
< o w  interessach s w y c h  poflępowania i prędszego W i e r z y c e l i  zaspokojenia , .pyr-a* 
leść r z ec z y w i R y  Bilans -passywów i t ym  końcem w e i w . e  wsz/ft t ich  wsppmnionycn
W ie rzy c i e l i  do okazania  tytułów iluśCi pretensyi  swoich jakoż W zywa ninieyszym
każdego  z osobna i wszy l lkich  w ogule.  jakiekolwiek bądz  pretensye do J[Wgo Jo* 
Zeta Jana Nep. Hr. Wielopolskiego Margrabieg o-My sz ko ws kieg o  lub maią ^ . i f g o  do 
dnia 20go Kwietnia 1813 maiącycl i  : ażeby  każd y  w s z c z e g ó l n o ś c i  kood ą  autentyczną  
a  p r z y n a y m r.iey kopiia4 proHą* dokumentu pretensyi  sw oie y  z p o h z  bcem przy niey 
c b'aśnieniero , względem nal eżn ej  i lości ,  tak summy Kapi ta lney  , jako i z a l e g łe j  pro* 
•wizvi ,  lub te y źe  iuz w części  czy w  całości  ode braney ,  bądź  wszelkich innych pre. 
tensyi  z jakiegokolwiek żrzodła p o ch o dz ąc y ch ;  przez nocztę f r a n c o ,  bądź o k a z y ą  
, ' ewną,  lub osobiście do W g o  Vi alentego Lichockiego Pisarze ł ihtowego Dcpartameo-  
tu Krakowskiego , w Krakowie  przy ulicy szft i tajney pod Liozbą 362 Ka n ce l l a r y ą  
swoię utrzymuiącegó i do utrzymowania  takow yc h adressow przegemnie uproszone, 
g o ,  ó a y d a l e y  do dnia jgo Marca  i8i4go nadesłać lub d or ęc z y;  rac zy ł ;  inacz y . s a m  
sobie k a z d r  przy pisa^ 2cchce,'  gdy  spóźnienia W w y p ł a t a c h ,  należyc mu się mogą­
cy c h  doznać by  musiał  1 podpisany  bowiem oświadcza  , i z  dc t rtzwarua  tego nię in* 
na iflotną ma pobudkę lak ty lko  szczera chęć przyspieszenia s a t y s f a k c j i  W ie rzy c i e­
lom i wczesnego obrny śenia  ś r o d k o w , aże by  każdy  w Bosunku należytości  s w o i e y ,  
i podług natury dłujj*. n ogł  fcydź z a s p o k o i o n j m , nie zaś ażeby  przez niepewność 
lub o iewiadomość o pretensyaeh W i e r z y c i e l i ,  iedni pierwey  i w zupełnośc i ,  -.nni 
zaś wcale w niczem s ę ty s f ak c y i  nieodbierali.  W ez w an ie  t in ieysze  aże by  tern pe* 
w  niey doszło wiadomośc i  każdego interes w  tem maią cego,  kmicszczopem zoffąnie y
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gazec ie  K r a k o w s k i e j  ? w  Dzienniku D e pa r ta m en to w y m  Krukowskim i R a d o m s k i m ,  
oraz w gazecie W a r s z a w s k i e y  po ^ « a  r az y  co m ie s i ą c  aż  d o  igo M a r c a  l 8 i 4go K .  

W y d a n o  w z a m i e s z k a n i u  g ł ó w n e r o  w Pińczowie  dnia 5go L ipca  1813.
on Barierowa Olrych

N i i e y  podpisany Komornik podaie do publiczney w ia dom ośc i ,  ze dnia' 26 m. i r. 
b,  o godzinie 9 *eK z rana w  domu Sukienice z w a n y m ,  tu w K r a k o w i e  p r z y  Rynku  pod 

a c ^ n t a n i a n ,  hpriiip nrtpi  nnhlir?n-a lirvtAr.va wino Itołowe W  CBier*

Poda ie  się do  publiczney  wiadomośc i ,  i£ na dniu lytem M a ia  r. b. 1813 1 z a b ł ą k a ­
ny  i zgubicny  t o t t a ł , S ła wet nym  K a r d o w i  i Katarzynie  Parzelskim O bywate lom  
Krakowskim syn imieniem Ignacy Parzelski  lat maiacy  11 miesięcy 6. T w a r z y  hudot* 
l a w y ,  około  o tz cw  nieco p t eg ow ai y ,  nosa krótk iego,  oczy czarniawe ponure, w ł o s y  
c z a r n i a w e ,  mjat na sobie pó łf raczek nan kinowy popielaty kamizelka s y c o w a  w  k w i a t ­
ki , h u s t k a  na szyi  perkal ikowa koloru niebieskiego w  kratkę , kapelusz czarny  okrą­
g ł y ,  spodnie długie sagatowe koloru sieraczkowego  , boty cielęce głatkię;  w  smutku 
z o f i a i ą c y  Rodzice mieszkający  w  Krakowie  w własnym domu pod Nrem 212 w  w y ­
dzia le  3cim na P ia s k u ,  upraszają każdego ktokolwiekby  mógł  iaka  powziąść o nim 
wia dom ość  ma się udać pod w y ż  rzeczony  Numer,  a  wszelka  szKoda i expens nag ro­
dzoną  mu zoflanie./ W Krakowie  d. 14 L ipca  1813.

T r y b u n a ł  C y w i l n y  p ierwszey  Inftancyi Departamentu Krakowskiego  podaie niniey- 
Szym do publiczney wiadomośc i ,  i i  Urzędy ko m o rn ik o w w Powiatach  HebdoWskim 
1 Miechowskim waku-ią. Ż y c z ą c y  więc sobie na t a k o w y  Urząd nominacya  otrzymać,  
winien przy  udowodnieniu o z łożonym esaminie  prawem przegisanym i posiadaniu do- 
flateczney kaucyi  w summie 6000 zł. poi. żądanie swa  wnieść do Tr yb una łu  Uan W  
K r ak o w j e  d. 6 L ip ca  1813 r. ,

Z aiassaw ski, P.
■ K. B a d m i , Sekr.

Pisa rz  Trybun ału  Cywi lnego pierwszey Inllancyi  Departamentu Krakowskiego  do 
wi adc mo śc i  podaie ,  iz przysądzenie p r zyg o to w aw cze  sprzedaży kamienicy Ur. W o y .  
iciecha i Rozalii  z Eu sz ydłoskicb  Chachulskich małżonków dziedzićzney w Krakowie 
przy  ulicy F lor yab sk ie y  Daroiniey pod l i czbą  540 Hoiącey w^enie zł .  poi. ośm tysięcy 
t rzy U a ku przedarzy więcey  da iącym przez publiczną " l icytacya podaney w grubey 
srebrney monecie zapłacie winney  , uf lanowioney na inf ianćyą Archikonfraterni  M i ł o ­
sierdzia w Krakowie w  u licy  Sienna zwan ey  pod bczba 53 zofoaiącey , a to na za s p o ­
kojenie pr owizy i  od summy kapitalney zł.  poi. 1000,  na ł zecz  teyze Archikoofratemi  
Miłosierdz ia  co rocznie w d o b r e y  monecie srebrney do 5  od 100 płacić winney i  od 
dnia 24 g°  C z er w ca  roku i 8(,5 za trzymaney  , Dicmniey ko sztow *,prawny ch  w ilości 
zł. po'- 59 gr- 1 4 ,  Dekretem W y so kie go  T r y b .  Cyw."  pierwszey  Inft. Depar.  Krak.  
przysądzonych,  lokolitez w e x ekucyi  tegoż Dekretu w y ł o ż o n y c h  i w y ł o ż y ć  miaDych na 
żądanie W .  Antoniego Kłossowskiego  Patrona przy T ryb un ale  C y w .  pierwszey Intt 
Dep.  Krak sprzedaz m m e ys zą  imieniem rzeczoney Archikonfraterni  Miłosierdz ia  iako  
Fełnomoen.Ka popierającego w dpiu 22 miesiąca lego Lipca r. 1813,  na audy enc yi  W y .  
sokiego Tryb-  C y w .  pierwszey  In[ł. Dep.  Krak.  posiedzenia swoie w  domu Rz ą d o w y m  
p r z y  ul icy  Grodzfciey poć l iczbą 106 odbywającego o godzinie gtey przed południem 
nattąpi. Ży cz ąc y  s r b i e n a l y c i a  i kupienia rzeczoney  namieDicy niech się ftawia w  
^i ieyscu 1 czasie w y z e y  wymienionych.  W  Krakowie d. 13 Lipca 1813 roku.

Syktowski.

s
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/ n i a  26 L ipca  r. b. o godzinie gciey  po południu dochody  z ws ’ D z iz d us zy r  pod 

D z i a ł o s z y c a m i ,  w kt ó r e j  wys ie wu  ieft przeszło 405 k o r c y ,  browar, ,  m ły n ,  pi>a i 
pańszc zyz na  doftateczna w  roczną dz ierżawną possessyą przez J ' cyt ac yą  pu sz czo n  
zoftaną. — K a ż d y  zadz ierzawiea ia  chęć raaiący w w y rze cz o ny m  dniu i mieyscu  ha 
wić  się zech ce;  uwiadomią  się W’ W.  L ic ytantów,  iz każdy  w summę złp. 3669 courant 
m on et ą ,  z k tórych 1000 złp.  iako Wadium przed l i c y l a c y ą  a 20Ó9 złp.  .ako ratę 
dz ie r ża wn ą  zaraz  po za l icytowamu d,o rą-k podpisauego z ł o ż y  , zaopatrzyć  się winien 
inne zaś d z i e r ż a w i e n i  warunki  przed Jicytacyą ogfojzą  s;ę —  O z n a y m i a  się ta-.z- 
i ż  dnia 25 L ipca  r. b. o godzinie ^csey po Dołudmc w S ł up ow ce  zar az  przy Dz .adu-  
s z y ca c h  leżącey  wsi  kilkaset kop zboża publicznie za g ot o w ą  srebrną monetę sp rze ­
d a ł e m  zoftanie. —  I>an w Kr ako wi e  d. logo L ipca  t8l3-

Jan Kanty Kowalski K. T  C’. P. 1. D . K.
Dnia  21 L ip ca  r. b. o godzinie 4tey po południu doćhod roczny z V7ieręchowisfia 

pod Wol bromem w powiecie Olkuskim De par tam cn o*  Krakowskim leżącej* si nay  
w i ę c e j  daią«emu za  gotową srebrną kurant Pruską monetę S pr z ed any  iii zollaaie.  —  — 
K a ż d y  przeto chęć zakupienia tegoż dorhodu nigóący opatrzony  w  wadium zł. poi. 
pięc set w w y zn a cz o n y m  dn.u i mieyscu ttawić się zechce.  Dan w K r ak o w i e  d. 5go 
L i p c a  1J13. ' •

'Jan Kanty Kowal} ki-. K. T. C. P. J -  D . K.
N l i e y  podpisany  w Krakowie  przy  ulicy Grodzii iey pod l iczbą 38 z a m i e s z k a ł y ,  

m a  honor uwiadomić  ttrony interessowane,  iż przez R e z o l u c j ą  T r yb un a łu  Cywi lnego  
I. Indancyi  Departamentu Krakowskiego  w dniu 2zgo Czerwca  1813 Koku do l i c zby  
1147 w y d a n ą ,  w mieyece z e s z ł e g o ' z tego-świata  Kollegi  Ur. S tanis ława Mijalskiego 
Kuratorem do Spraw masay Jozefa Ossolińskiego uftanow.onj  tn zol iał .  —  W  Krako* 
w i e  dnia rgo L ipca  1813.

A lexantier N iesiołow ski, Patron p rzy T. Cyw. I . Infl, D . Krak,
K iz ey  podpisany w Krakowie  ptzy  ulicy Grodzkiey  pod l iczbą 38 z a m i e s z k a ł y ,  

zna honor uwiadomić l i ro „y  interessowane , że z mocy Rezulucyi  Tr yb una łu  C y w .  I , 1 
łnttancyi  Depart.  Krakowskiego  w dniu 18 Cz erwca  r. b. w y d a n e y  , w s zy ki e  Akt a  i 
Pa p ie r y  po śmierci Kollegi  Ur. S tanis ława Mi ja lskiego  p o zo h a f e .  do siebie odebcał.  
Kto  tedy  interessa swe zei-ifemu z t»go świata Mija lskktnu  p o w i e r z y ł ,  taczy  się do 
podpisanego zgłosić.  —  VV Krakowie dnia' igo Lipca 1813-

A lexander  N iestołow skt, Patron p rzy  Tr j b.  Cyw. I  InĄ . D . Krak.
■ 1

W  dniu 30 ftłaia r. b. odebrano od p ed r yr za ne y  osoby ki lka sztuk odzierz 2 
które są z łożone  w  Depoz yc ie  Urzędu Pol icyi  rwieyscowey , niemnie j  z ł o t y  zegarek ,  
łańcuszkiem i dy wizkami,-  poszk odo wan y  zgłosić s.ę zechce do B i o r ą ,  a po udo­
wodnieniu prawa własności  do ly. hże  rzeczy należytym , odzyska  t a k o w e ,  co ao  pu« 
bl iczney podaie się wiadomości .  —  W  K r ak o w i e  d, 16 C z e r w c a  1S l3-

Zar-mcKi. *
Jiozdrayski \ A-i kr.

» L id  ęońszy, Sąd P o l i c j i  P o p r a w c z e j  obwodu Krakowskiego  w z y w a  wszelkie wła*  
dze cywi lne  1 wo yi t ko we ,  ażeby  Macieia  N, M oskala  o w y f e p e k  kradzieży  obwinione- 
go ,  na dniu 22 M ai a  r. b. z wsi Bąpiołek Powiatu Pileckiego zbiegłego śledzić , i w y ­
śledzonego do Sądu Policyi  protley Powiatu Pileckiego dofiawić r ac zy ł y .  Ten że  ieft 
wieku  lat 38 m a i a c y ,  wzrcflu sredmegc , w ł o so w  cz arn yc h,  Oczo w s i w y c h ,  tw a rz y  
okrąg łey  ,  nosa pociągłego , zaral la  żo łto  , mia ł  na sobie tv ęzasie ucieczki p łaszcz si* 
w y  zły, .  Spodnie płócienne W paski n ^bieskie. złe , Ł e ;y  dobre na obcas sach.

O d  i .  K* X. Mci  Sądu Pol icy i  Po o ra w cz ey  Obwodu K i a k o ^ s z i e g o  
dnia jg o  L i p c a  18.3

G ir t k r , MiehiAskł


